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Ustawodawstwo Polski Ludowej. Tom VI. Zbiór przepisów prawnych ogłoszonych  
w  Dzienniku Ustaw w  latach 1955— 1956 oraz uzupełnienie do tom ów I—V. Opr. 
A. K o m o r o w s k i .  W yd. Prawn. Warszawa 1964 r., s. 956.

Jest to dalszy tom  zapoczątkow anego w 1957 r. system atycznego w ydaw nictw a, 
k tóre ma zaw ierać całokształt a k t u a l n i e  o b o w i ą z u j ą c e g o  u s t a w o d a w ­
s t w a  p o w o j e n n e g o .  Tom jest zbiorem ustaw , dekretów’ i rozporządzeń ogło­
szonych w D zienniku U staw  w  la tach  1955 i 1956, podanych w  ich ak tualnym  
brzm ieniu w edług s ta n u  praw nego na dzień 1 stycznia 1963 r.

Zbiór opracow any jest w edług tych sam ych zasad co tom y poprzednie. Zachow a­
no w nim  podział na poszczególne num ery D ziennika U staw  z podaniem  d aty  ich 
w ydania oraz pozostawiono p rzy ję tą  w  D zienniku U staw  kolejność pozycji. Pod 
każdą pozycją podano nazw ę, d a tę  i ty tu ł ak tu  praw nego oraz zamieszczono jego 
treść w  ak tualnym  brzm ieniu  bądź też treść tę  pom inięto, podając w  objaśnieniach 
przyczynę pom inięcia. Pom inięte zostały ak ty  praw ne n ieak tualne (podano w ów ­
czas podstaw ę ich uchylenia) oraz ak ty  z zakresu  p raw a m iędzynarodowego. 
W razie zm iany przepisu, dodania nowego przepisu itp. zamieszczono pod odpo­
wiednim  przepisem  przypis w yjaśniający obecny stan  praw ny oraz podano podsta­
wę i źródło zmian.

Tom zaw iera ponadto u z u p e ł n i e n i e  ak tualizu jące stan  praw ny poprzed­
nich tom ów na 1 stycznia 1963 r. oraz skorow idz przedm iotowy.

P rzy jęty  uk ład  zapew nia łatw e posługiwanie się zbiorem oraz szybkie odszuka­
nie potrzebnego ak tu  praw nego. Zbiór — wobec znanych trudności w posługiw a­
n iu  się ogrom em  m ateria łu  zaw artego w D zienniku Ustaw, szczególnie w  zw iązku 
z tzw. now elizacjam i uk ry tym i — jest c e n n ą  p o m o c ą  w  pracy p raw nika , 
zw łaszcza adw okata i radcy prawnego,

■J. B a f i a :  Zmiana kwalif ikacji  prawnej czynu w  procesie karnym. Wyd. Prawn.  
Warszawa 1964 r., s. 272.

W kodeksie postępow ania karnego spotykam y się niejednokrotnie z pojęciem  
kw alifikacji p raw nej czynu. K w alifikacja p raw na czynu i jej zm iana znane są, 
w  sposób bezpośredni lub pośredni, w szystkim  procedurom  krajów  socjalistycz­
nych, jak  rów nież k rajów  kapitalistycznych. Jednakże w lite ra tu rze  naszej om a­
w iana książka je st p ierw szą próbą monograficznego opracow ania tego zagadnie­
nia.

Znaczenie kw alifikacji p raw nej czynu w procesie karnym  nie w yczerpuje się 
w  tym , że stanow i ona karnom ateria lny  w yraz całego postępow ania karnego w  d a­
nej spraw ie, sform ułow any w  sentencji w yroku sądowego. Ja k  bowiem pisze au to r 
książki, znaczenie kw alifikacji związane jest nie ty lko z końcowym efektem  pro­
cesu karnego w  postaci w yroku, ale także z wcześniejszym i etapam i i form am i 
postępow ania karnego. I tak  w postępow aniu przygotow awczym  kw alifikacja 
praw na decyduje o jego form ie (śledztwo czy dochodzenie). Ma ona też isto tne 
znaczenie dla określen ia właściwości rzeczowej sądu i w yboru  w łaściw ego try b u  
postępow ania, a także rodzi szereg innych konsekw encji procesowych. Może więc 
ona m ieć w pływ  np. na obowiązek staw iennictw a oskarżonego w sądzie, n a  ko­



70 P rzeg ląd  w y d a w n ic tw  p ra w n ic zy c h  N r  9 (81>

nieczność w ystąpienia obrony obowiązkowej, a także na zastosow anie środka za ­
pobiegającego uchylaniu  się od sądu.

Już z tego przykładow ego w yliczenia widać, że tem at książki jest w ielopłasz­
czyznowy i jako tak i wchodzący w zakres w ielu insty tucji i zasad procesowych. 
S tąd też bogata treść książki, w  której au to r dąży do przedstaw ienia zm iany 
kw alifikacji p raw nej czynu zarówno w  ram ach  teoretycznych problem ów części 
ogólnej procesu karnego, jak  i w  zakresie zagadnień dotyczących sam ego przeb ie­
gu procesu.

M. M a d e y :  Stosunki własnościowe przedsiębiorstw państwowych. S tud ium
z  prawa polskiego. PWN. Warszawa 1964 r., s. 228.

P rzedm iot rozw ażań au to ra  w  om aw ianej książce stanow i praw ny stosunek 
przedsiębiorstw  państw ow ych w  PRL do przydzielonych im składników  m ienia 
ogólnonarodowego. Te składniki stanow ią tzw. środki przedsiębiorstw a, na k tó re  
składa się przydzielone im o raz nabyte lub w yprodukow ane przez nie m ienie. 
W celu pełnego określenia specyfiki tego stosunku au to r analizuje czynniki ksz ta ł­
tu jące  stosunki praw ne pomiędzy jednostkam i państw ow ym i (w szczególności 
przedsiębiorstw am i państwowym i) ze względu na przyznane im środki.

C entralnym  punktem  rozw ażań au tora jest problem  samodzielności p rzedsię­
biorstw  państw owych. A utor przedstaw ia podstaw y tej samodzielności, om aw iając 
osobowość p raw ną przedsiębiorstw a; rozrachunek gospodarczy, zdolność p raw ną 
i zdolność arb itrażow ą przedsiębiorstw a, charak teryzuje następnie sk ładnik i m ie­
n ia ogólnonarodow ego w przedsiębiorstw ie państw ow ym  i ich reżym  p raw ny , 
om aw iając zarazem  podział na środki trw ałe  i obrotow e oraz p raw a m ajątkow e 
dotyczące dóbr n iem aterialnych , wreszcie analizuje zakres sam odzielności przed­
siębiorstw a państw ow ego (specjalną zdolność praw ną osób praw nych, rodzaje 
czynności praw nych przedsiębiorstw a państw owego oraz czynności w ykraczające 
poza zakres zwykłej działalności przedsiębiorstw a).

O sta tn i problem  przedstaw iony w  książce stanow i zagadnienie przenoszenia 
składników  m ienia ogólnonarodowego między jednostkam i państwowym i. Oprócz 
przenoszenia przez przedsiębiorstw a państw ow e na inne jednostki sk ładników  
m ienia ogólnonarodowego na stałe, au to r zajm uje się również kw estią przenosze­
nia tych składników  na oznaczony czas (użyczenie, najem , dzierżawa).

A. P o d g ó r e c k i :  Zjawiska prawne w  opinii publicznej.  Studia socjologiczno- 
-prawne. Rozwody, władza rodzicielska, procesy o zniesławienie wytaczane dzien­
nikarzom. Wyd. Prawn. Warszawa 1964 r., s. 224.

Aby działalność legislacyjna mogła być prow adzona na m iarę w ielkich potrzeb 
społecznych, k tóre przed nią stoją, i na m iarę w ielkiej odpowiedzialności, k tó ra  
na niej ciąży — pisze au to r om aw ianej książki — potrzebne jej jest silne w sp ar­
cie ze strony  nauk  praw nych. Tego w sparcia legislacja ma praw o oczekiwać 
przede w szystkim  od teorii p raw a jako  ogólnej nauki, k tóra pow inna się zajm o­
wać praw idłow ościam i funkcjonow ania praw a. Ponieważ tradycyjna teoria p ra ­
w a — czytam y dalej w książce — zajm ow ała się głównie ogólnymi rozw ażania­
mi dotyczącym i m etafizycznej istoty praw a, nie po trafiła dostarczyć danych n ie­
zbędnych do rozśw ietlenia w arunków , zakresu  i sposobów skutecznego oddziały­
w ania praw a. Z adania tego usiłu je się podjąć w łaśnie socjologia praw a.
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Om aw iana książka jest kolejną rozpraw ą au to ra  z zakresu tej zaniedbyw anej 
dotychczas dziedziny. Na podkreślenie zasługuje fak t, że jeśli poprzednia rozpra­
wa au to ra  pt .„Socjologia praw a" (Wiedza Powszechna, W arszawa 1962 r.) oparta 
była w przew ażającej części na badaniach  em pirycznych zagranicznych, to refle­
ksje dotyczące działania praw a zaw arte  w obecnej pracy są w  całości oparte  na 
badaniach  polskich.

K siążka jest zbiorem  studiów. Poza zwięzłą częścią teoretyczną, w  której przed­
staw ione są m etody badań socjologicznych oraz rozw ażania na tem at przedm iotu 
socjologii p raw a, au to r zajm uje się poglądam i społeczeństwa na rozwody, insty ­
tuc ję  m ałżeństw a i konkubinat oraz na władzę rodzicielską, zajm uje się n as tęp ­
nie ogólnonarodową dyskusją nad projektem  kodeksu rodzinnego, procesam i
0 zniesław ienie w ytaczanym i dziennikarzom  oraz badaniam i nad procesem  podej­
m ow ania decyzji przez sędziego.

P raca au to ra  stanow i w pew nym  sensie rezu lta t w spółdziałania w ielu  osób
1 insty tucji, k tóre w różny sposób uczestniczyły w procesie zbierania i opraco­
w ania danych. Są to m. in. Ośrodek B adania Opinii Publicznej przy „Polskim  
Radiu i Telew izji” oraz K rakow ski Ośrodek Badań Prasoznawczych. S tud ium  na 
tem at przesłanek podejm ow ania decyzji przez sędziego au to r opracow ał w spólnie 
z Anną P i 1 i n o w, a kw estionariusz do badań nad rozwodam i opracow any był 
przy współudziale docenta dra J. G ó r e c k i e g o .

Poszczególne studia, z których składa się książka, zaw ierają ■— poza opisem  
m etod badawczych i przedstaw ieniem  (także w form ie licznych tabel) w yników  b a­
dań — refleksje teoretyczne, postu laty  legislacyjne i wnioski.

M. T y c z k a :  Spory przedumowne. PWN. Warszawa 1S64 r., s. 252.

P roblem atyka sporów przedum ow nych związana jest ściśle z kw estią  reg la­
m entacji praw nej stosunków  um ownych w obrocie uspołecznionym. S tąd  też zna­
czna część książki dotyczy takich zagadnień, jak  roli umów w obrocie uspołecz­
nionym , ograniczenia swobody zaw ierania tych umów, roli sporów przedum ow - 
nych w realizacji zadań system u umownego itp. A utor w skazuje, że spory przed- 
um ow ne są dopuszczalne nie tylko w w ypadku konkretnego obow iązku zaw ar­
cia umowy, wprowadzonego norm ą p raw ną lub indyw idualnym  aktem  adm ini­
stracyjnym , lecz że dopuszczalność tych sporów może się opierać także na już 
zaw arte j um owie lub porozum ieniu, a naw et na koncepcji ogólnego obowiązku 
zaw ierania umów. Koncepcja ta została w yraźnie sform ułow ana w ogólnych w a­
runkach  dostaw.

W dalszej części książki au to r om awia kom petencje kom isji arb itrażow ej jako 
organu powołanego do rozstrzygania sporów przedum ow nych oraz p rzedstaw ia n ie­
k tóre problem y postępow ania w sporach przedum ow nych.

Prawo wynalazcze. Zbiór podstawowych przepisów. Zebrał i opracował J. K o ś m i -  
d e r. Wyd. Zw iązkow e CRZZ. Warszawa 1964 r., s. 252.

Książka zaw iera tekst ustaw y z 31 m aja 1962 r.: P raw o w ynalazcze w raz z p rze­
pisam i w ykonaw czym i w ydanym i do tej ustaw y przez Radę M inistrów , K om itet 
do S praw  Techniki, U rząd Patentow y, M inistra Finansów  i n iektóre inne naczelne 
o rgany  państw ow e. Przepisy te były opublikow ane w D zienniku U staw , M onito­
rze Polskim , a także w  „w iadom ościach Urzędu Patentow ego P R L ”.
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W zbiorze zostały zgrom adzone tylko podstaw ow e przepisy nowego p raw a w y ­
nalazczego. P am iętać jednak  trzeba, że n iek tóre zapowiedziane ak ty  w ykonaw cze 
nie zostały jeszcze w ydane przed zakończeniem d ru k u  książki. W książce n ie  za­
mieszczono też resortow ych przepisów  w ykonaw czych.

We w stępie poprzedzającym  zbiór au to r omówił główne k ierunki i podstaw ow e 
założenia nowego p raw a wynalazczego.

Andrze j W iśniewski

P R Z E G L Ą D  M A S Y  P R A W N I C Z E J

Rozwój e lem entów  d e m okrac j i  socja lis tyczne j 
w  ustro ju  państw ow ym  Polski Ludow e j

to ty tu ł a rtyku łu  M inistra Sprawiedliwości M ariana R y b i c k i e g o ,  jak i został 
w ydrukow any w zeszycie 7 (1964) m iesięcznika „Państw o i P raw o”.

„Dwudziestolecie Polski Ludowej daje asum pt do wielu ocen, analiz, porów ­
nań  (...)” — czytam y w  artykule. A utor koncentru je swe wywody na trzech te m a­
tach : sejm , rad y  narodowe, w ym iar sprawiedliwości.

K oncepcje ustrojow e P olsk i Ludowej oparte były od początku na szerokim  udzia­
le społeczeństwa. K ierunek ten  był wręcz przeciw staw ny tym  tendencjom  u stro ­
jow ym  Polski m iędzyw ojennej, które w ykazyw ały linię odw rotu od burżuazy jno- 
-dem okratycznej K onstytucji marcowej na rzecz K onstytucji kw ietniow ej z 1935 r.,. 
noszącej już znam iona faszystowskie. Odw rót ten  w yraża się w ograniczeniu roli 
organów  przedstaw icielskich, a przede w szystkim  Sejm u, z jednoczesnym  w zm o­
cnieniem  organów  wykonawczych, zwłaszcza w ładzy prezydenta państw a. R ów no­
ległe do tych zm ian następow ały ograniczenia swobody obyw ateli, delegalizacja 
p a rtii kom unistycznej i stosowanie te rro ru , także w  stosunku do opozycji legalnej,, 
ja k  o tym  św iadczy proces brzeski. Coraz w yraźniej zaznacza się ucisk m niejszo­
ści narodow ych, zwłaszcza mniejszości ukraińsk iej i b iałoruskiej.

N atom iast lin ię rozw ojow ą 20-lecia Polski Ludow ej cechuje stały  w zrost znacze­
nia Sejm u. Zaznacza się stopniowe odejście od p rak ty k i w ydaw ania dekretów  przez 
R adę P aństw a i przejęcie przez Sejm całej w ładzy ustaw odaw czej. Rozbudow anie 
p rac  kom isji sejm owych w łącza coraz więcej posłów do przygotow yw ania p ro jek ­
tów  ustaw , a pow ołanie w  1957 r. Najwyższej Izby K ontroli, podporządkow anej 
Sejm ow i, pomogło tem uż Sejmowi w  spraw ow aniu funkcji w zakresie kontro li rzą ­
du i adm inistracji. Ogrom ny zasięg tem atyk i ustaw odaw czej spowodował w łącze­
nie do p racy  w  kom isjach przedstaw icieli nauki, k tórzy są zapraszani jako  rze­
czoznawcy.

L in ia rozw ojow a dem okracji socjalistycznej w yraża się szczególnie w  rozw oju 
i znaczeniu rad  narodow ych. W historii rad  narodow ych W Polsce zaznaczają się 
cztery  okresy. Pierw szy okres trw ał od stycznia 1944 do wyzwolenia; w  okresie 
tym  w ysiłek rad  narodow ych skierow any był na w alkę z okupantem . D rugi okres,, 
k tó ry  trw a ł od w yzwolenia do 20.III .1950 r., charak teryzu je się tym , że rad y  na­
rodowe uzyskały już w tedy upraw nienia przedstaw icielskie, ale nie były jeszcze 
pow oływ ane w  drodze wyborów, lecz w drodze delegacji przez organizacje spo­
łeczne i polityczne. Trzeci okres obejm uje la ta  1950— 1954. Okres ten rozpoczyna 
się od w ydania ustaw y z dnia 20.111.1950 r. o terenow ych organach jednolite j


